
Pięćdziesięciopięcioletni mężczyzna cierpiący na rozedmę płuc nie mógł już 
kontynuować pracy, którą wykonywał od dwudziestu pięciu lat. Cierpiącemu na 
chroniczne schorzenie, potwierdzone przez lekarza, przysługiwała pomoc spo-
łeczna. Skromną rentę uzupełniał zasiłek z pomocy społecznej. Wysoka inflacja, 
koszty lekarstw i obowiązki wobec rodziny sprawiały, że pieniędzy wystarczało 
tylko na podstawowe potrzeby. Jednak dawał sobie jakoś radę, a to dzięki pomo-
cy społecznej, jaką otrzymał przy pomocy wsparcia udzielonego przez pracow-
nika socjalnego.
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